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Prenumerata wynosi:
w e  L w o w i e :  

miesięcznie 2 korony; —  za d vu- 
raao«rą dostawę do dom u dopłaca się 

60 halerzy; 
n a  m - o w i n c j i :

z jednorazow ą z dwurazową
przesyłką

ro czn e  . . 30 K —  h 
kw artalnie . 7 ,  60 . 
miesięcznie . 2 „ 50 .
W  Niemczech miesięcznie 3M. 50 len. 
W  innych krajach miesięcznie 4 Fr.

przesyłką
36 k  — h

o , - ,
3 , -  ,

Bękopisów B edakcja nie zwraca.

•' /  „Dziennik Pciski“ '.wów, 
es l plac Marjacki i. a.

Telefonu Nr. 171.

Wydanie pranne.

wyGhodzi 2 ra z ; ?zi

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo jego 

miejsce 20 halerzy.
Zł jeden wiersz petitowy w rubryce

N adesłane  40 halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze aa. 

słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne kom unikaty po 
K ronice  za jeden wiersz peFtowy 
60 halerzy.

Numor pojedynczy:
poranny . 
wieczorny .

wfl Lwowie 
3 halerze 
8  halerzy

na prow incji
5 nalerzy 

10 halerzy

Sytuacja.
Yatirland proponuje odroczenie izby po

selskiej i zwołanie konferencji ugodowej. P :siro 
to wynża też przekonanie, że należałoby Cze
chom przyznać wewnętrzny język urzędowy 
Czeski

Fólitih praska pisze w artykule o sytuacji, 
ie sprawa stanęła dziś na ostrzu miecza. Rząd 
ma jiszczę tylko kilka tygodni czasu do zała
twienia dwu najważniejszych ustaw, t. j. usta
wy wojskowej i prowizorjum hudietowego, tym
czasem porządek dzienny zasypało 44 nagłych 
wnmsków, które wnieśli Czesi, aby ich nie za
skoczono naglą rym wnioskiem o prowizorjum 
budżetowem. Ważniejszym jednak jest projekt 
ustawy wojskowej, bo do lego projektu i koro
na przywiązuje największą wagę, Politik koń
czy oświadczeniem, ża Czesi baczną uwpgę 
zwracają na wszystko i niczem nie dadzą się 
zaskoczyć.

(Teleir. Deien. Pol.)
W ie d e ń  10 listopada. Klub konserwaty

wnej wielkiej własności uch we lii na osfotniem 
swem posiedzenia, iż nikt z klubu nie będzie 
zabierał głosu w dyskusji nad oświadczeniem 
prezydenta ministrów parlamencie.

Z  Koła polskiego.
(:Telegramy ,D n en n ih  Polskiego*).

W ie d e ń  10 listopada. Dziś o go
dzinie 10 rano odbędzie się posiedzenie Koła 
polskiego. Na porządku dziennym obrady nad 
przedłożeniem rządowtm o kontyngencie re
kruta.

W ie d e ń  10 listopada. Fremdenblatł do
nosi: Na zaproszenie prezydenta ministrów dra 
Koerbtra przybyli do niego w sobotę popołu
dniu: Prezydium Kola polskiego, mianowicie 
Jaworski i Dzieduszycki, oraz członkowie par
lamentarnej komisji Wodzicki, ks. Pastor, 
Stwiertnia i CzavLowski. Dawid Abrahamowicz 
nie mógł z powodu słabości wziąć udziału w 
konferencji. Rozmowa trwała 3 gadziny. Pol
scy posłowie podali do wiadomości prezesa ga
binetu tyczenia, wyrażone na ostatnich posie
dzeniach Koła polskiego. Dotyczą one przeds- 
wszystkiem finansowej pomocy dla gi.l:cyjskich 
miast, wdrożenia akcji na korzyść rolnictwa, 
jakoteż różnych kwestyj kolejowych. Prezydent 
ministrów przyjął te życzenia do wiadomości. 
Następnie rozwinęła się swobodna pop . lania o 
sytuacji politycznej.

Sprawa Morskiego Cla
w  sejmie węgierskim.

(Telegram mDsienmka. Polskiego’).
B u d a p e s z t  9 listopada. Na sobotniem 

posiedzeniu sejmu węgierskiego przed przystą
pieniem da porządku dziennego, poruszyli depu
towani Y i s o r t a i  i N e s s i  kwestję zajść nad 
Morsziem Okiem. Dep. Visontai zaznacza, te 
tak prasa pólurze.dowa, jak i sam szef gabmetu 
Szeli uznali, że jest obowiązkiem Węgier baczyć, 
aby powsga Węgier i ich posiadanie było strze
żone na spornym obszarze, dopoki nie nastąpi 
wykonanie wyroku sądu rozjemczego, a sporny 
obszar nie zostanie formalnie oddany Galicji. 
W  dziennikach pojawiły się doniesienia o skan
dalicznych zajściach na obszarze spornym; wy
stąpiły tam na widownię uzbrojone bandy 
i można nabrać przekonania, że panuje tam 
prawo pięści. W Austrji, w parlamencie poru

szono tę sprawę wczoraj: z tyi h powodów prosi 
mówca sz.efa gabinetu, ażeby uspokoił opinję 
publiczną.

Dep. N e s s i  ubolewa, że wiceżupan komi
tatu spisk-ego odmówił właścicielowi obszaru 
spornego interwencji żandarmerji.

Po przemowach obu tych posłów zabrał 
głos szef gabinetu p. Sze l l .  Mówca odpiera naj
pierw twierdzenie, mówców, jskoby powaga i 
władza państwa nie doznawały dostatecznej o- 
chrony i przypomina, że uregulowanie sporu 
na podstawie ustaw oddano sądowi rozjemcze
mu, którego wyrok mu3i być uszanowany. Co 
się tyczy wieści o zajściach dai ostatnich na 
obszarze spornym, należy przyznać, że doniesie
nia dzienników są nieco przesadne i stronniczo 
zabarwione; nie zasługują więc na obsolutną 
wiarę.

W dalszym ciągu swych wywodów stwier- 
dia p. Szell, ze rzeczywiście na spornem tery- 
torjuca trwają niepokoje i toczy się akcja prze
ciwko i za utrzymaniem statu? quo, jednakże 
należy czekać autentyczue potwierdzenie donie
sień. Źródłem tych niepokojów nie sa czynności 
władz, lecz akcja osób prywatnych.

Stanowisko prezydenta ministrów jest na
stępujące: Wyrok radu ro^p^cF gc rozstrzygnął 
p sporze granicznym obu państw a nie dwu 
właścicieli dóbr; wyrok ten jest, bezwzględnie 
prawomocny, a prawomocność ta nie może być 
w żaden sposób kwestjonowaną.

Go się inartykulowania wyroku, to prawdo
podobnie zdecyduje się wyrok sądu rozjemczego, 
Ltóry jest prawomocny i nie może być poddany 
rni rewizji, ani krytyce, z tego powodu przed
łożyć izbie jako ustawa do inartykulowania, 
ponieważ ustanawia on nową granicę kraju. 
Następnie p j  porozumieniu się obu rządów od
będzie się w autoryzowanej formie i z ustawo
wą precyzją wykonanie wyroku i sporny obszar 
zostanie oddani Galicji. W tej mierze porozu
mieją się oba rządy i oznaczą termin wykona
nia wyroku. Aż da tego czasu rząd czuwać bę
dzie nad spokojem i porządkiem na dotyczącym 
obszarze w porozumieniu z rządem austrjackim.

Mowę tę nagrodzono oklaskami, poczem 
izba przeszła do porządku dziennego tj. do dal
szej dyskusji iu_d prowizorjum budżetowem.

Wybory do sejmów.
(Teleyra-iy „Deien,.ih. Polskiego*.

W  A ustrji dolnej.
K o r n c u D u r f t  10 listopada. Przy sobo

tnim wyborze ściślejszym do sejmu dolno-au- 
strjackiego wybrany zosłal 820 glosami dotych
czasowy poseł dr. Kolisko, z niemieckiej partji 
ludowej. Kontrkandydat jego ze stronnictwa 
chrześcjańsko-socjalneg) otrzymał 689 głosów.

Na Śląsku.
O p a w a  10 listopada. Przy sobotnim wy

borze do sejmn śląskiego z większej własności 
wybrani zostali: hr. Henryk Larisch, Zdenko 
Sedlnitzky, Robert Gayer, Gwido i Emil Gro- 
manowie, hr. Hanusz Larisch, Ernest Sedlnitzky 
i br. Spens.

W S&lcburgu.
S a l c b u r g  10 listopada. Z izby handlo

wej, w miejsce ZieUra, który mandatn nie 
przyjął, wybrano ód sejmu kandydata niemie- 
cko -postępowego, Bibla.

DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne.

Z Koła polskiego w Berlinie,
P o z n a ń  10 listopada. Kolo po^kie w 

parlamencie niemieckim ogło-do następującą, 
przez swego sekretarza po9la Głębockiego pod
pisaną, odezwę do publiczności polskiej: W imie
niu i z upoważnienia Koła polskiego w parla
mencie niemieckim, upraszam szuocwną publi
czność polską o nadesłanie jaknajspiesz&iejsze 
materjalu tymczasem w następujących spra
wach: a) w sprawie bojkotu wojskowfgc wo
bec polskich kupców i rzemieślników;' b) w spa
wie odebrania uprawnienia do 1-rocznej służby 
wojskowej; c) w sprawie traktowania w wię
zieniu redaktorów polskich, jako zwykłych zbro
dniarzy; d) w sprawie przemieniania polskich 
imion i nazwisk w urzędzie stanu cywilnego.

Przedłożonj muterjal powinien być pewny 
jtsny, gdyż tiki jedynie nędzie przydatny.

Nom inacja ks. Z ;iei ow icia.
P o z n a ń  10 listopada. Warszawski ko

respondent Dsiennika Posnańskiego donosi: 
Z tego. że pozwolono pismom naszym (war
szawskim) og.*osić w formie pogłosek, że złożo
ny z« stolicy biskupiej w \v linie k s . Zwiero- 
wicz zostanie biskupem sandomierskim, w miej
sce zmarłego niedawno ks. bisHupa SotkiewiciŁ, 
wnioskują, iż nominacja ts i powołanie ks. 
Zwierowicza widocznie jest rzeczą postanowio
ną. Dotycnczas w prasie naszej o ks. Zwieruwi- 
:zu ani słowem nie było wolno wspomnieć. 

D i wodzi to niezawodnie, że te pogłoski są pra
wdziwe.

Dola redaktorów polskich.
B y to m  10 lietopada. Tntejsza izba kar

na skazała 2 redaktorów Gósnośląsaka za o- 
brazę niemieckiego towarzystwa młodzieży n_ 6 
miesięcy, a za obrazę pewrego proboszcza nie
mieckiego na 3 miesiące więzienia.

W ia /ta  cesarza W ilhelm a w Anglji.
L o n d y n  10 listopada. Cesarz Wilhelm 

przybył w sobotę rano na statku .Hohenzollern* 
do Dorre, poczem wylądował i udsl się do 
Shornclilf.

Oftr w  Rzymie.
M ed jo la n  10 listopada Corriere dtlla 

Sera dowiaduje się z Rzymu, że ubiegłej środy 
papież przyjmował na dfuższem posłuchaniu 
rosyjskiego radcę stanu Szemeretjewa, który 
zapowiedział Ojcu św. wizytę cara Mikołaja 
w najbliższym czasie i omawiał bliższe szczegóły 
przyjęcia.

N iepokoją wśród arm ji po rtuga lsk ie j.
M a d r y t 10 listopidr. Imparcial donosi 

w artykule, napisanym na podstawie wiadomo
ści z Lizbony: Portugalska armja jest niezado
wolona ze sposobu prowadzenia spraw publi
cznych. Kilhu najwybitniejszych oficerów posta
nowiło w imię dobra publicznego wywołać de
monstracje we wojscu, celem sprowadzenia po
prawy stosunków. Minister wojny poczynił kro
ki w celu przeszkodzenia demonstrs c:ji armji, 
ale środki te nie wystarczą. Do akcji demon
strowania miało się przyłączyć 3 generałów w 
Lizbonie.

S tre jk i we ifraucji.
S t .  E t le n n e  10 listopada. Na so

botnim wiecu górników uchwalono nie przyjąć 
wyrc^u sądu rozjamczego.

C a r m a u x  10 listopada. Komitet strej- 
kowy zwrócił się do strejkujących górniórni-
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aów w dep. Pas de Calais i Nord z wezwą- 
n em, aby wyrok sądu rozjemczego przyjęli 
choćby się nie zgadzał z ich zapatrywaniami, 
ponieważ odrzucenie wyroku sprzeciwiałoby się 
zasadom sądu rozjemczego.

V a le n c le n n e s  10 listopada. Położe
nie jest tu baidzo poważne. Górnicy polecili 
swym delegatom wysłanym na kor gres do Lens, 
aby ob‘taw^h przy dalszem trwaniu strejku.

L e n s  10 listopada. Ubiegła noc w dy 
strykcie Pas de Calais była bardzo burzliwa.

B r o u a y  10 listopada. Przyszło tu do 
scarcie między żaodaimarai, a strejkującymi. 
Czterech żołnierzy zostało ranionych. Żołnierze 
strzelali w powietrze i nie ranili żadnego ze 
strejkujących.

N a p a l bandy rabusiów  chińskich.
P e t e r s o u r g  10 listoDada. Rubkij In- 

walid donosi, że na miasto Bodune, położone 
na południowy wscbód od Cbarbina napadła 
banda chińskich rabusiów, złożona z 70U prze
szło ludzi. Policja chińska nie stawiła raou nom 
oporu, którzy pojmali gubernatora i podpalili 
wiele domów. Dopiero w połowie października 
dowiedział się o t m napadzie komendant 2go 
korpusu syberyjskiego i wysłał do Bodune od
dział wujska z dwoma działami, Wojsko rozpo
częło ogień, zajęło miisto, uwolniło z więź enia 
gubernatora, a rabusiów wzięło do niewoli. Do
wódca ich Został stracony. Ponieważ napad ten 
był dowodem zupełnej bezczynności chińskiego 
zarządu, przeto gen. Stacktlberg pozostawił w 
mieście 2 kompanje piechoty i inne oddziały 
wojska, które pozostaną tam dopóty, póki niw 
nastąpi spokój.

Rozruchy w Chin eh.
P e k i n  10 1 stopada. Biuro Reutera do

nosi. że w o t ęgu Kaoui, w południowo-zacho
dniej części prowincji Czili wybuchły rozruchy. 
Powstańcy sprzeciwiają się płaceniu ods kodo
wania wojennego mocarstwom. — Wysiano 
wojsko.

P o ia r  tea tru .
R e w e l  10 listopada. W tutejszym tea- 

tn e  miejskim wybu hl w nocy pożar. Teatr 
spalił się doszczętnie; spłonęły także rekwzyta 
teatralne i wszystkie przyrządy. Z ludzi nie 
zginął nikt. T  atr ten, zbudowany w r. 1860, 
właśnie w bieżącym roku świeżo d kładnie prze 
budowano i odnowiono. W widowni mieściło 
się 1000 osob. ^

Znowu defraudant.
W r o c ła w  8 listopada. Przy rewizji efe

któw w śląjkim Bank yereinie okazało się, że 
długi letni kasjer zdefraudowal kwotę przeszło 
200.000 marek.

W ie d e ń  10 listopada. W Hartenstein 
kolo Krem* zmarł Rudolf Freiberg, ss- f sekcyj
ny na pensji. Za gabinetu Badeniegc sprawował 
on kierownictwo kancelarji prezydjalnej w pre- 
zydjum r«dy ministrów.

P o z n a ń  10 listooada. Burmistrz wpro- 
w dal wi zoraj urŁ-ędownu Niemca r . Colmannn 
na urząd bibljotekarza w bihljotece Raczyńskich.

L ip sk  10 listopada Trybunał rzeszy ska
zał robo'.ników włoskich, oskarżonych o zdra
dzanie tajemnic wojskowycn na karę więzienia 
od 5, do 10 lat, a żonę jednego z nich za 
wspó'u lzis-1 w tej zbrodni na 9 miesięcy.

M a d r y t 10 listopada. K .ku micistrów 
zdecydowanych jest wywołać przesilenie gabi
netowe.

Z  krajowej rady szkolnej.
Rada szkolna krajowa wyraziła Cyrylowi 

Elektorowiczowi, dyrektorowi szkoły wydziałowej 
męskiej w Trembowli, przy sposobne ści prze- 
niesicria go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, uznanie za długoletnią gorliwą prac* 
w zawodz<e nauczycielskim i przyznała mu na 
dal honorowy, ustanowiony z okazji jubleuszu 
rządów cesarza.

Rada szkolna krajowa zamianowała: Win
centego Dyrcza, Klemensa Kł b ra, ks. Bizy!ego 
Dubicfciego i Michała H>rodyskiego zaste cami 
nauczycieli w gimnazjum Franciszka Józefa w 
Tarnopolu.

Rada szkolna krajowa zamianowała w szko
łach ludjw yth: ks. Gerwazego Krukowskiego 
naucz. rei. rz. kat. w szacie wydz. ż. im. św. 
Anny we Lwowie; Bazylego Bieleckiego naucz.

star. 5-kl. szk. w Chodorowie; Karolinę Lang 
naucz. ml. 4-kl. szk. ż. im. H tfmanowej w Sta
nisławowie; Antoninę R aw s.ą naucz. ml. 2-kl. 
szk. w Podkamieniu. Nauczycielami i nauczy
cielkami szkól 1-klasowych: Konstancję Lisicką 
w Jezierzanacb; Władysława Ruszczyckiego w 
Zalawiu.

Rada szkolna krajowa przeniosła: lfarję 
Żelechowską z F sła do Bukowa, Antoniego 
Czyżewskiego z Poloka Żutego do Uscieczka.

Rada szkolna krajowa udzieliła gminie Pru
sy okręgu lwowskiego zamiejskiego bezprocen
towej pożyczki w kwocie 800 kor. na budowę 
szkoły.

Pomimo trzecb solistów, których słysze
liśmy w sobotę, wystąpiła w niedzielnym kon
cercie popularnym nowa solistka, pani Mirja 
Leral. Śpiewaczka ta miała głos cokolwiek za- 
cnrypnięty i widoczną tremę, pomimo to zro
biła bardzo sympatyczne wrażenie swoją muzy
kalnością, szczerością uczucia, oraz dość dobrze 
wyszkolonym głosem sopranowym.

Program tego koncertu był — jak na kon
cert popularny — dość poważny, a jednak pu
bliczności zebrało się bardzo wiele. Jest to w 
rozwoju muzykalności we Lwów1* fakt nader 
pocieszający.

Jan SkrtyReiftii,

Filharmonia Inowska.
Przez cały uoiegly tydzień — z wyjątkiem 

jednej tylko środy — mieliśmy codziennie kon
certy w Fiiharmonji, to też dzisiaj pośpieszam 
z sprawozdaniem z trzech ostatnich wieczorów.

W piątek odbył się koncert wyłącznie for
tepianowy znakomitej pianistki Faanie B l o o m -  
f i c i d - Z e i s I e r ,  która już w ubiegły wtorek tak 
zaszczytnie daia się poznać tutejszej publiczności 
jako świetna interpretatorka kocertu a-moł Grie
ga. W swoim własnym kocercie wykonała pani 
B. Z. olbrzymi program, a mianowicie ,An- 
dante F-dur* Beetbovena, , Etiudy symfoniczne* 
Schumana i cały szereg utworów Chopina.

Możemy nie zgadzać się z panią Zeisler co 
do pojęcia niektórych warj&cji w Etiudach sym
fonicznych, a przede wszy lUiern w Mazurku Cho
pina, który odegrany został zbyt rytmicznie, bez 
uwzględnienia owego czarującego n nie d tją- 
się Diiżej określić tempo rubato Chopina, prze
pisanego specjalnie w tym mazurku, — mo
żemy również zarzucić jej brak szerokości stylu 
i dramatyczno ści w takiem n. p. Scherzo Cho
pina, oraz brak sentymentu w jego Impromptu, 
a jednak przynać musimy i przyznajemy to z całą 
przyjemnością, że pani B.-Zeisler jest piani
stką znakomitą, zupełnie pierwszorzędną. Posiada 
□ietylko fenomenalną, nieomylną techniką, 
ale przedewszystkiem techniką piękną, bogatą 
w tonie i w kolorycie; z pedałem obchodzi się 

'po mistrzowsku, a nadto obdanona jest szalo
nym temperamentem. Z tem wszystkiem więc 
czyni grą swoją na słuchaczach olbrzymie wra
żenie i porywa ich za sobą.

Zupełnie oryginalną okazała sip pani Z 
w pojęciu walca Ges dur Chopina, który wyko
nała zupdria eterycznie i $ian;ssimo, naśladu
jąc jakoby tabakierkę grającą. Eksperyment ten 
udał się jej tak d brze, że musiała na pełne 
entuzjazmu żądanie publiczności, powtórzyć go 
po raz drugi.

Jakże słabym w porównaniu z tą świetną 
artystką wydal nam się pianista wioski p. Sil - 
vio R segarj, solista koncertu sobotni-go. W pra
wdzie natura obdarzyła go bardzo elastyczną, 
podatną do fortep.jnu r<,ką, a mistrz L°.jzetv- 
cki wyrobił w nim sporą technikę, lecz po za 
tern gra pana R. nie odznacza się niczem nad- 
zwyczajnem, przeciwnie, nawet jest monotonną, 
nnduą i niesympatyczną. Arcypiękną balladę 
as dur Chopina wykonał p R. z tak ia  brakiem 
poezji, a m w et lekc< ważeniem, że wywołał u 
większe,, części publiczności wprost glosy obu
rzenia.

Natomiast z wielkiem powodzeniem cie
szył się w sobotę baryton p. Ulanowski, który 
śpiewał o wiele lepiej, aniżeli w ostatni czwar
tek. Pan U pos a da głos obszerny, lecz niezbyt 
dźwięczny i niezbyt czysty, wymowa jego po
zostawia ts^że wiele do życzenia, jednakże 
uchwycić można w śpiewie jego wiele szczerego 
sentymentu i rozpoznać prawdziwą muzykal
ność. Mianowicie piękną Sycylianę Pergolesego 
wykonał p. Ulanowski bsrdzo sympatycznie i 
artysty- znie.

Bohaterem srb tniego koncertu filharmoni- 
czn°go był natur, lnie B a r c e w i c z ,  którego 
orki stra powitała wiefk m tunem.  Specjał-o 
ś- ią B r ewicza jest olbrzymi, a prz/tem zup-] 
nie czysty ton, pewne śc i swoboda techniki, 
się.rokość stylu i mu ymlność w ocjęiiu, oraz 
prawdzmie polskie zaciede, m a no wicie np. 
w mazun u Zarzycke?o. Je inakże wielkiego bo
gactwa i pomysłowości we frazowaniu nie mo
głem s ę dopatn yć, a raczej do«lu h-ć. Również 
d.iwię się. mógł artyita tej miary co Bar 
cewicz v y rać tak ni- smaczną . omjozycję, jak 
.Zefir* Hubacza, oraz lak przestaizalą jak P j - 

1 lonez Lauba.

K F  O N I  K A.
D ja r ju u  twowiKl
P o n  i eądz i a I • k 10 listopada.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e 

c k i * .  W zakładzie chemiczuym (ul Dlugcsta 6) 
od godziny 7 1/* — 8 1/* wieczorem, dr. E. Pia
secki: .Fnjologji ćwiczeń cielesnych* z obrazami 
świetlnymi). — W sito le realnej (ul. Kamienna 2) 
od godziny 7 1/ ,  i 1/ ,  wieczorem, prof. dr. A Z-p-
per: .Giillparzera arcydzieła dramatyczne na tle 
jego żyeia i epoki*.

Teatr mietsh" -. * Romantyczni*, komeua. Po
czątek o godziais 7 wieczorem.

i u i  h d u n i Poniedziałek (10). Andrzeja z A. — 
Ludomira. — (28): Terentya m. Wschód s -ica
o godzinie 7 minut 7, zashJd o godznie 4  
minut 21.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 8 rano: Ciepłota 
- f -0  5*R . Pogoda.

W iad o m o śc i d jo c e z ja ln e . A r c h i d i e c e 
z j a  l w o w s k a  ob. lać. Przeniesieni: ks. Gliwa
Sebastjau z Kamionki Sttumilowej do Śniatyua; ks. 
Jan Buk z Milaiyoa do Kamionki S t u t o . ow ej; ks. 
Karol Krupiński z Tłustego do Milatyua. Jurysdyk
cję otrzymał ks Marceli Stupiński ze zgromadzenia 
księży misjonarzy w Witkowie. Ks. WaoLw Golski, 
kapłan r*ymski przyjęty do archidjeceąji Iwowaaiej 
mianowany kooperat -rem w Tłustem.

D j e c e z j a  p r z e m y s k a  ob. lać. Mano wam’ : 
ks. Karol Pawłowski, poddziekani przeworski i pro- 
bosz v  Urzejowicach, dziekanem przeworskim; ki. 
Piotr Weoc, proboszcz w Hussowie, poddziekanrr 
przeworskim; ks. Józef Witkowski, poddziekani strzy- 
łowski i proboszrz w Czudcu, dziekanem sirtyia- 
wskim w miejsce ks. kan. Franciszka Jabczyńskiego, 
który na własny prośbę zwolniony został od obo
wiązków dziekańskich; ks. Wojciech Wnęk, pro
boszcz w Lu bu poddziekanim strzyżow-kim. Odzna
czony Ezoositorio cn o n ica li: ks. Piotr Wene. Prze
znaczony na posadę kooperatora ad personam do 
Laszek ks Klemens Kuchinański, deficjent Prez-ntę 
na probostwo w Szerzynach, otrzymał ks. Michał 
Sidor, administrator tamtejszy; prezeutę na probo
stwo w Woli rafałowskiej otrzyn sl ks. Michał Paua, 
administrator tamtejszy

t  S p  G u sta w  B e u tt ,  emerytowany inżynier 
Wydziału kraj.iw »go , zmarł w s .borę rano. Sp Reutt 
urodzd s-ę w W t bstiem, w pow. Lepe skim, w 
roau 1841, studja odbył na wydziale matem. fiz. 
uniwer-sjt tu w Moskwie, poczem wyjei-bd do Mol- 
dawji. g b i t  uwięziony był w Gdaczu Stamtąd udał 
się da Włoih, w r. 1861 wstąp,! do szkoły genu
eńskiej, założonej przez komitet rewolucyjny włoski 
• y j e i h . l  potem do P aryża, tam się poznał z Lin- 
giewirzem i gen. C zap sk im  i wysłany przez nich 
w 861 r. orgłoizonrfł powstania w Prusiech i 
Poznańskiem Przed samym wybuchem powstanie 
byt w Krakowie, w daiu 22 sly ttnia, jako adjuumt 
Langiewicza, był pud Wą. boćkiem, następnie aa 
Ś*. Krzyskiej Górze i p d M li g sz zą. W końcu 
lutego, ranny w nogę pod Piaskową Skalą, opuścił 
szereg' powstańcze, leczył s ę  puciątiowo w Krazo- 
wie, następnie w Faryżu. Odzyskawszy zdrowie, u- 
krńczył szkołę Miatparnaską i szkołę wojskową w 
M tzu w r 1867.

W roku następnym przybył do Gal-cji i rozpo
czął służoę jako inżynier powiatowy w Wieliczce, 
następnie wstąpił do służby krajowej, początkowe 
jako pomocnik inżyaiera w Krakowie, od roku 18?1 
jako iażynier wyd: ,al i krajowego we Lwowie, gdzie 

- ostatecznie zoitał dyrektorem IV departamentu (dro
gowego) i w  tym cbarakterze, z powodu złego stanu 
zdrowi*, spensjoncw«l się ma własną prośbę.

Wydział Towarzystwa uczestników powitania 
z roku 18634 i wydział Towarzystwa politechni
cznego, zapraszają na pogrzeb ś. p. Reutta, który
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odbędzie się dziś popołudniu o godzinie 3-ciej, z do
mu przy u*, św. M koleje 1. 5

Towarsyst-wo S z k o ły  ludowej. W sobotę 
w (Czytelni dis kobiet* odbyło się pod przewodni 
etwem p Wechslerowej zebranie zarządów lwowskich 
Kół Towarzystwa Szkoły ludowej, przy udziale dele
gatów 13 Kół prowincjonalnych. Na wstępie uchwa
lono regulamin dla kouiikji Kół lwowskich, tworzą
cej od zeszłego roku rodzaj filji zarrjdu głównego, 
której* celem jr.st nadzorów anie i regulowanie dzia
łalności Kół lwowskich Następnie omówiono spra
wozdanie z walnrgo zgromadzenia w K.akowie, po- 
czem zwrócono s ę do zarządu głównego z prośbą, 
by następny zjazd odbył się we wtrboddiej Galicji. 
W imieniu komisji dla zmiany statutu złożył dr. 
P r ó c h u i c k i  sprawozdanie z dotychczasowej dzi* 
łałności komisji. Przy punkcie .wiece ludowe' większość 
zebranych oświadczyła siię za zdaniem, by wiece ta
kie urządzali ezlonkowie Towarzystwa w charakterze 
osób prywatnych, gdyż urządzanie wieców nie leży 
według siatutu w zakreiic zadań Towarzystwa

Z kolei dr. A d a m  ze gaił dyskusję nad zada
niami Kół i nad programem działalrości w naj
bliższej przyszłości. W dyskusji nad tym punktem 
omawiano przedewszystkiem sprawę rzytelai ludu 
wych i ich prowadzenia, wycieczek włościańskich 
de Krakowa i wykładów popularnych, kładąc nacisk 
na potrzebę bezpośredniego zbliżenia się do ludu. 
ZasUbawiano się również nad sposobami jednania 
nowych członków Towarzystwu.

Na tern obrady zakończono.
D e le g a t  m inistra  o św ia ty , radca sekcyjny 

p. Hampel, wysłany w sprawie zbadania skarg, pod
noszących się na przepełnienie w politechnice 
lwowskiej, przybył, jak już donieśliśmy, do Lwuwa 
i zwiedził w sobotę w towar ystwie rektora prof. 
Fiedlera i sekretarza p. Rosinkiewicza wszystkie 
ubikacje gmachu politechniki Wyjaśnień udzielali 
m u profesorowie poszczególnych wydziałów, a p. 
Hampel skrętnie spisywał własne spostrzeżenia. 
Wczoraj był na audjencji u namiestnika i przedsta
wił m u swije uwagi.

D yrekcja  rtB kiego gim nazjum  we Lwo
wie pronadm śledztwo ptzeciw uczniom ruskim, 
którzy w dniu Zaduszek brali udział w demonstra
cjach przrciw młodzieży polskiej na cmentarzu ły
czakowskim.

W ielki kierm asz, połączony z loterją fan
tową, odDędzie aię w przyszłą niedzielę, dnia 1S bm., 
w pasażu Mikolasza. Dochód przeznaczony na cele 
dobroczynne.

Znaleziona beczka piwa. Ż łaierze oddzia
łu iLnitarnego, egzecyrujący się na placu obok Maje- 
zrówki, ri ależli w krzakach 35 litrową beczkę piwa 
i odnieśli ją as policję.

T a k ie  .h o n o ro w a  a f e r a ' .  W trzeciorzę
dnej szynknwni Hmdwerkera, przy ulicy KościuszLi, 
zabawiali się wczoraj grą w bilard pan Emii I. 
ijetarjasz i Józef N , zecer. W cągu gry, ob«j 
gracze pokłócih się ze aobą. rozeszli i usiedli przy 
osobnych stolikach W jakiś czas pottm, p. N. 
czując się mocno przez p. I dotkniętym na hono
rze. posłał doń swojego kompana, Michała Knysza, 
Czeladnika krawieckiego, z... wyzwaniem na pojedy 
dynek. Niestety, p I. odrzekł .sekundantowi*, te 
z tak młodymi ludźmi, jak p. N , z zasady nig^y 
się nie pojedynkuj, która to odpowiedz, wyzywają 
cego w taką wDrawiła pasję że dobył noża, pihnąt 
nim swojego adwersarza w głowę i uciekł z szynku 
Złowiono go jednak i odstawiono na policję, która 
oddała go do kozy U p. I atwierdzili lekarze stacji 
ratunkowej ranę ciętą po lewej stronie głowy w o- 
kolicy skroniowej.

M iły  k a f la rc z y k . Fajwel AU es, czeladnik 
śIcsTiki, zatrzymał wczoraj wieczorem obok rampy 
kolejowej na Żółkiewskim, dwóch zło ziei ściganych 
z krzykiem przez jakąś okradzioną kobietę. Wtedy 
przystąpili d> ń dwaj młodzi jacyś ludzie i wezwili 
go do puszczenia złodziei, grożąc mu przeb ciem. 
Powgb ło zbiegowisko, w ciągu którego złodzu je 
fbirgli, kiedy w ihwilę zaś potem, Allei przecho
dź 1 obok trafili, przyślą ul doń jeden z owych dwóch 
obroń ów złodziei, 16-letni J duf  Czernichowski, 
terminator kaflarski i p hLął go z tylu w plecy 
ostrym koziki-m, raniąc eiężko.

Kradzież sreber. W dworze w ^irm czkoch 
pod Winnikami, skradziono na szkodę br Hcrocha. 
srebra stołowe, wartości 130U koron, 3 koce i 4 
podoszz.. Kradzież popełniono w no y z dnia 8 na 
* bm

Ś lu b  z w ł  -ścian ., *  Dziś rano o godz. 11 
przed południem odbędzie się w Krakowie w ko- 
ńeiel* N P. Marji ślub p. Kazimierza Popitla, syna 

bińp. Ja ta  i Bronisławy z domu Langie — z p. Ma-

rją Susułówną z Bronowie Małych, rodzoną siostrą 
pań Tetmajerowej i Rydlowej.

W  Tarnowie odoyl się w sobotę sluh panny 
Wandy Dzikowskiej, córki tamtejszego fizyka powia
towego. ze zacnym wynalazrą p Janem Szczepani
kiem. Slub dawał k&. Stopczyński ze Laowa.

W y ro k  z*  .je s te m * . Z Przemyśla piszą do 
N aprzodu: Tymi dniami odczytano w przemyskiem 
więzieniu wojskowym dwom rezerwistom wyrok za 
zgłoszenie się przy kontroli słowem .jestem*. Wy
rok brzmi: .Dnia 35 października 1903 roku re
zerwista zasobowy Wasyl F.dac yósk- i rezerwista 
zasobowy Hnat Hafito, zostają zasądzeni, że dnia 11 
października br. w Przemyślu, na rocznem zgroma
dzeniu kontrolnem dopuścili się z b r odo ,  i h i  e p o 
s ł u s z e ń s t w a ,  ponieważ przy głoszonym rozkazie 
i wywoływaniu imiennem zamiast słowem «hier*, 
zgłoś li się ulowem .jestem*, czem dopuścili się 
zbicdai określonej w §§ 156, 99 i 137 wojsk, 
ust. ka- , za co przy zaliczeniu Dez ich winy Drzez 
13 dni trwającego śledztwa, mają jeszcze odsiedzieć 
po 8 dni ścistegu garnizonowego aresztu, zaostrzo
nego dwumowym postem i twardem łożem w cią
gu kary*.

Szkoła r e a ln i  w  Żywcu. Do Wiednia przy
była deputacja miasta Żywca z prośbą o ; łożenie 
szkoły realnej w tem mieść e. Minister dr Pięuk, 
u którego była doputarja, oświadczył, że szkoła real
na utworzoną będzie w Żywcu w roku szkolaym 
1904 5 i że już w budżecie na rok 1904 kwota 
taka będzie wstawiona w budżecie.

Ż a  cze rw o n o  b ia łą  c h o rą g ie w k ę . Z P t 
znania donoszą, że onrgdaj wieczorem została tam 
aresztowana pam Janko—iaa, mieszaająci na Chwa
lisz* wie pod 1. 73 za wywieszenie chorągwi czer
wono-białej podczas obchodu wianków. Odprow.dzo 
no ją  do więzienia, gdzie musiała przesiedzieć 
trzy dni.

Rzecz miała się ta k : Podczas wianków 5-letni 
chłopiec pani Jankowiak, bawił się chorągiewką 
czerwono-białą i wyłoż/ł ją  po za akno, gdy wielki 
galar W aitą przepływał. Policja uznała to za de- 
monstiację i skazała panią Janzowiak na 80 marek 
kary lub trzy dni więzienia.

I te 3 dni musiała matka odsiedzieć w areszcie 
policyjnym za swego 5 letniego synka 1

1 jeszcze się Niemcy dziwią, że tak duch ro
śnie nawet w dzieciach polskich I

System pruski musi prz*grać sprewę, skoro 
zabrał s>ę do naszych Polek i wlecze je do więzie
nia. Nazwiska: Omańkowska, Piasecka, Jankowiak 
to z jednej strony znakomity środek do ro2budzenia 
ducha w najniższych warstwach spofcezeństwa, a 
z drug ej strony wspaniale dokumenty pruskiej . to 
lerancji* na początku 30 wieku !

Lob r e d a k to ró w  p o ls k ic h  n *  Ś lą s k u . 
Sąd w Bytomiu skazał wczoraj redaktora Górnoślą 
saka  Szendzielorza na pół roku więzienia za .obra
zę* pastora Winklera n SinLiszowicacn, który był 
przewo 'niczącym jak egoś niemieckiego stowarzysze
nia, redaktora zaś tego pisma Jana Bednarskiego na 
3 mia.ące więzienia za .obrazę* proboszcza A bram- 
akirgo, wskutek tego, iż ten zwalczał tendencja 
Gót ioślązaka.

A re s z to w a n ia  S e rb ó w  W uzupełnieniu te
legramów pod tym tytułem w numerze sobotnim 
U sitn^tka , donoszą nam z Dubrownika: .Wczoraj 
w poluduie aresztowano tu kierownik* tutejszej dru 
karni serbskiej Pssarica, pod zarzutem zdrady stanu. 
Wieczorem poiechał administrator drukarni Vacchelti, 
w towarzystwie profesora gimnazjalnego Vucetica 
i dnó ih  innych panów powozem ku granicy herco- 
gowiński'j, aby o uwięzieniu Pasarica uwiadomić 
redaktora gazety serbskiej Oubroton^, Aotoniego 

abrisa, wracającrgo z Belgradu, z kongresu serbskich 
dziennikarzy. Na granicy zatrzymała powóz żandar 
merja i odstawiła Vacchrtti go, przy którym znale 
zionc p>sma polityczne, do władzy poliiyczuej. Która 
go po przesłuchaniu wolna puściła. Fabrisa uwię 
łiono o g >dzioie 11 w nucy, ne stacji Grarosa. Był 
on prezydentem serbskiego kongresu prasy i w tym 
cheraktcrze otrzymał odznaczenie od rządu serbskie 
go. A resztowanic. Fabrisa nastąpiło ne polecenie 
wyższego sądu, wbrew uchwale dubrownickiej izby 
radnej. Uw.ęziouy w tej samej sprawie w Wiedniu 
docent uniwersjt-tu Trojanowie, jest autorem poe- 
ne tu drukoi anego w początkach października w or
ganie ezarnogórsk ej pisma agitacyjnego Sruj. 
Poemat ten uległ knnfLk-cie. Naczelny redaktor 
Sryj, profesor Luko Zora. wychowawca księcia Pio
tra czarnogórskiego, bawi obecn<e w Cetynji.

S ąd  d o raźn y . Piazą ■ Kijowa, że w jednej 
Z ląsieduich miejscowości zdarzył aię strauliwy wy 
padek doraźnego wymiaru sp mwicdliwości. Ludność

wiązki rozgoryczeni ustawicznemi kradzieżami k o n . 
bila pięciu ludzi, achwytanych u  gorącym ucayi iku. 
tak długo powrozami, aż ai skonali pod razam..

Piraci na morzu Otei rouem . Agencja 
Stefaniego donosi z Midi (Yemen): Włoski komen
dant A j monę przybył tu z okrętami: .P e m o o te ',
.Gapera* i .Galileo*. Na pokładzie znajdował się 
oprócz jednego cywilnego urzędnika Yemeuu, także 
pułkownik z wojskami tureckimi, stojącemi pod jego 
komendą. Zaraz po jego przybyciu wysadził Arnoue 
na żądanie władz miejscowych wojska z trzema ar- 
Łatam,, aby przeszkodzić ucieczce piratów, zebra
nych prawie zupełnie. Włosi operowali na morzu 
pod komendą podpułkownika Camperio i musieli 
wytrzymać bardzo silny atak piratów. Na szczęśjie 
udało się im świetnie nap-d odeprzeć, przyczem 
rozbójnicy ponieśli ciężkie straty Włosi stracili dwu 
majtków. Władze miejscowe zażądały następnie 
pięciodniowego terminu dc wydania piratów. Ko
menda*. byk gotów udzielić irgo terminu, pod 
warunkiem jednak, aby rozbójnicy, którzy się achro- 
□ili w niedostępne miejsca, złożyli 15 000 banków 
dla rodzin poległych, jako odszkodowanie. Ponieważ 
tego warunku nie przyjęto, widział się komendant 
zniewolonym do bombardowania miejscowości. Po 
tym argumencie warunKi zostały przyjęte.

Proces tea tra lny . Świat aktorski w Paryżu ży
wo zajmuj* aię procesem państwa Rigaud Labensz dy
rektorem teatm panem Brunet. Pani Rigaud jest 
śpiewaezką i kobietą zamężną. Z zezwoleniem swego 
męża podpisała kontrakt z panem Brunet, jako śpie
waczka, na cały sezor operowy Tymczasem p Bru
net uczul autypatję do męża pani Rigaud i nie dal 
mu wstępu wolnego do sali widzów. Pan Rigaud 
kupił sobie kilkakrotnie bilet, co do pasji przypro
wadzało dyrektora. Nic mogrc inaczej dokuczyć panu 
Rigaud, zakszaf mu wotępu do garderoby żony. 
Tu już przebrała aię miara. Pan Rigaud cufcąl ze
zwolenie, dana żonie nr występowanie w teatrze p. 
Bruneta. Naturalnie wynizł proces, który ciągnie rię od 
dawna, wzbudzając polemikę pomięd /  dziennika
rzami Jedni twierdzą, że garderoba artystki jest jej 
chwilowym lokalem, inni zaś dowodzą, że garderoby 
aktorskie, to własność dyrekcji.

Z roju.
Limanowa. (N ietw ykły sbrodniars). Dwu

dziestoletni parobek, Jakób Kubowicz ze Skrzydlnej 
(powiat Limanowa), będąc już cztery razy karany za 
zbrodnię kr idz eżj i oddany pod dozór policyjny, od
siadywał w więzieniu sądu obwodowego w Nowym 
Sączu karę 8 miesięcznego ciężkiego więzienia. 
Śmiały rzezimieszek zdołał jednak uciec tu z więzie
nia dnia 7 września b. r. i mimo listów gończych, 
rozeslnych za nim, nie zdołano go ująć. MLdy 
zbroduiarz ukrywał się w lasach i utrzymywał się 
s rabunków i kradzieży.

Dnia 39 paź Jziermka b. r. Kubowicz dotar* do 
cbaty wyrobnika Józefa Smotera w Grabiu pod Bo
chnią i zaprzyjaźnił się z nim. Po kilku dniach po
bytu, zaczą' r amawiać Smoteru, aby się z nim udał 
na robotę do Gromnika pod Tuchowem, gdzie .pła
cą w lesie robotnikom 3 korony dziennie* i -by ze 
sobą wziął na drogę pieniądze. Smoter nie przeczu- 
waj*ąc podstępu, udai się z KuDOWitzem w arogę 
diia 31 paź lziernika b. r. rano, zabrawszj z sobą 
tylko kilka koron i zost iwiwszy żonie resztę dwa
dzieścia kilka koron.

W drodze wstępował* Kubowicz zt Smoterem do 
każdej karczmy i wszędzie częstował go wódką.

Dobrze już napitego Smotera zaprowadził Kubo* 
wicz w Jurkowie koło Czchowa pod most i tam go 
zamordował, podrzynając mu wkońcu gardło brzytwą, 
którą zbroiłuLrz skradł kluczn.kowi więziennemu, 
Jędrzejowi Kijdorowl w Nowym Sączu. Po doko
naniu tego morderstwa w dniu 3 1 października h. 
r., o godzinie 3 po południu, Kubowicz okradł za- 
mordowaurgo z gotówki kilku koron . uc ekł, ukry
wając się dalej w lasach; w nocy zaś z 1 na 2 
b, m. wrócił do Grabia, gdzie mieszkała żona za
mordowanego Marjanna Smoter, a Okradłszy się 
przez strzechę i strych do wnętrza cbaty, wyktidl 
jej z zaml L.jtej skrzyni gotówkę 23 kor. 4 hal. 
i dwa kawałki płótna, a spienię-/** ;2y piótno, uciekł 
Uapowrót do lasu.

Po znalezieniu zwłok zamordowanego Smotera, 
urządziły ws ystkie posterunki żandarmerji obławę 

| na morderrę i w dniu 4 b. m. udało s;ę żendar- 
I lnowi Michałowi Pekarowi z Okojrzyca, na granicy 

między Rupniowem a. wsią Piekiełkiem przy Tyna. 
barku, w powiecie limanowskim, przychwycić KubO' 
wicza.

Morderca Kubowicz w czasie ucieczki popełnij
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ś 'ie ijch  6 zbrodni, o których różne posterunki ian- 
aarmerji uczyniły doniesienia do prokuratorji państwa 
w Nowym Sączu.

Sokal. (W  obronie prawdy). Nieznany nam 
korespondent umieścił w 29 numerze Szkolnictwa, 
z dnia 15 października b. r., artykuł, w którym 
w celu odebrania czci i powagi, jakiemi się cieszy 
u pedwladnego nauczycielstwa inspektor okręgowy 
p. Juij. v Liskowicz, zamieścił, obok różnych wstrę
tnych fałszów i to, ,że wielu nauczycieli nie otrzy
muje wynagrodzenia za naukę nadobowiązkową, po
mimo, że kwity odchodzą do urzędu podatkowego*.

Zebrane nauczyc'eistwo, w liczbie 85, wyraziło 
przez delegatów p. L<skowiczowi, jako swemu naj
zacniejszemu przełożonemu, swoje współczucie, oświad
czając, że między zebranymi nie n a  ani jednego, 
któryby asygncwanej mu remuneracji nie otrzymał. 
W daiszym ciągu bardzo przyjemnie uderzyło zebra 
nych oświadczenie p. Guza, w którego realności 
mieszka p. Lsfcowicz, że czynsz nietylko należny, 
ale już naprzód w kwocie 1200 koron jeszcze przed 
pół rokiem pobrał.

Tak licznie zebrane nauczycielstwo z całego 
rozległego powiatu, w porze najgorszych dróg, jest 
najlepszym dowodem szczerej sympatji, jaką się cie
szy u podwładnych p. Juljan Liskowicz. ( N a s t ę 
p u j e  84 p o d p i s o w  n a u c z y c i e l i  n a u c z y 
c i e l  e k.

S t a n i s ła w ó w  6 listopada.
(O  w y m u s z e n i e ) .

Do jrkiego upadku moralnego może dejść 
człowiek wykolejony za młodu, ilustracje tego 
mogła dostarczyć ouegdajsza rozprawa karna 
przeciwko niejakiemu Otmarowi Victon n ~mu, 
zamieszkałemu w Stanisławowie, człowiekowi 
56-ietniemu, dawniejszemu wojskowemu, dzisiaj 
bez zajęcia żadnego, na dalekiem przedmieściu 
żyjącemu.

Ów Victorini znalazł się po wojnie pru
skiej, ranny, w szpitalu wojskowym w Wiedniu, 
gdzie zapoznał się z Wiktorem Jaworskim? także 
tam leżącym. Victorini służył jako podporucznik 
39 pp. w Debreczynie, Jaworski zaś był pod
porucznikiem przy 4 p. Liresjerów. Obaj liczyli 
po 20 lat, życ;e uśmiechało się im. Poiubieli się 
i pokochali. Jaworski przyjął nawet Yictoriniego 
wraz z jego służącym no. wyjściu ze szpitala do 
swojego mieszkania. Wkrótce Jaworski z Wie
dnia wyjechał, Victorini zaś tam pozostał, jak 
się zaś sprawował, dowodzi fakt, że w r. 1868 
skazany został nrzez sąd wojskowy za sfałszo
wanie weksla na cztery i pół lat ciężkiego wię
zienia.

P. Jaworski stracił z oczu Victorimego zu
pełnie, spotkał go dopiero przypadkiem w roku 
1877 w prywatnej służbie w Kańczudze. Victo- 
rini nie poznał go nawet widocznie, bo przyjął 
od niego napiwek. Do r. 1890 p. Jaworski nic
0 towarzyszu lat młodzieńczych nie słyszał, aż 
dnia 1 czerwca tego roku otrzymał od niego 
list z żądaniem 250 zł. jako kompensatę iakiejś 
wrzekomej wierzytelności w kwocie 1000 zł. 
P. Jaworski w odpowiedzi na to pitmo zagroził 
Yictorniemu doniesieniem karnem, Victorini zaś 
cofnął swoje żądanie i prosił natomiast o wspar
cie, którego mu też p. Jaworski udzielił. Od 
tego czasu Zarzucał Victorini stale p. Jawor
skiego prośbami o zapomogi z dobrym sku
tkiem; kiedy jednak dobroci jego zaczął nad
używać, odpisał mu, że dalej wspomagać go 
nie myśli. Pi zez jakiś czas miał p. Jaworski, 
który tymczasem awansował na pułkownika, 
spokój, w r. 1902 jednak rozpoczął Victorin| 
pułkownika zarzucać prośbami i groźbami n& 
nowo, zarzucając mu, że w r. 1866, kiedy ra
zem mieszkali we Wiedniu m>al go p. Jaworski 
okraść, czego świadkiem miał być służący jego, 
Węgier Górgely.

Pułkownik nie chcąc da le j; korespondować 
z Yictormim, oddał sprawę adwokatowi drowi 
Ostermanowi a ten zacytowawszy Victoriniego 
przedstawił mu następstwa jego postępov,ania, 
gdyby się pułkownik Jaworski chciał zwrócić 
na drogę sądową.

Wśród płaczu podpisał Victorini w kance-
1 )rji dra Ostermana oświadczenie, że zarzuty 
cr-tuune Jaworskiemu są bezpodstawne i tylko 
celem zysku zmyślone.

Mimo to Yictorini widocznie namyślał się 
inaczej; bo wkrótce potem zagroził pułk. Ja

worskiemu doniesieniem do cesarza, gdyby mu 
1000 zł. ryczałtowo na zaspokojenie jego pre- 
tensj) nie przysłał.

Pułk. Jaworski oddal sprawę prokuratorji 
państwa w btanislawowie, która zarządziła uwię
zienie Victoriniego pod zarzutem zbrodni z § 
98 1. b. u. k.

Do oskarżenia o zbrodnię wymuszenia do
łączyła prokuratorja jeszcze oskarżenie o znro- 
dnię oszustwa, popełniona przez Victonmego 
w ten sposób, że tytułem uwolnienia od woj
ska pewnego popisowego, wyłudził od ojca jego, 
wieśniaka, sumę 250 zł.; Victorini przedstawił 
się chłopu, jako kapitan gwardji cesarskiej i 
n zwał się Smulski przyczeu podawał *ię za 
krewnego domu cesarskiego.

Rozprawa przeciwko Victoriniemu odbyła 
się trybunałem karnym pod przewodnictwem 
radcy p. Kórbera.

Prokuratorję zastępował zast. prokuratora 
p. S.hneider, stronę skarżącą zaś adwokat dr. 
Osterman.

— P a r y ż  8 listoprda. 3 % renta 99 85 
mąka 30 60.

D r o b n e  O g ł o s z e ń

iał ekonomiczny.
W l C d S Ś  8 listopad",. ZamKaię iie gLtf. j 

o go ;h. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kre.iy. 
667’ - ,  Akcje węg. Zaki. kred. 703 50, Aks,* 
Anglobacku 272* —, Akcje Unionbanku 530’ —. 
Akrje Laenderbanku 389 '50, Akcje Bankrrsi? 
4 4 8  50 Akeje Bodencredit 9 1 0 '— , Akcje g ,I .  
Bantu hipotecznego — • —, Akcje kolei patrK  . 
699 25, Akcje kolei poludn. 71 75. Akcji transu, 
lit. a) — • —, lit. b) — •— , Akcje kole Elbafii 1.
455 —, Akcje kolei P ó łnocnej-------, Akcje koleji
Czernowieckie j — '— Akcje Alpiny 351*— 
Akcje Rima Muranjł 4 6 4 '— , Akcji pragskiego To
warzystwa żelaznego 13 70 —, Akcje fabryki bre-ti 
305 —, Akcje tureckie tytonio.re 326*50 Oki;?,,
węg. indem !. 97 30, Renta majowa 1 0 1 0 5 , Aust;. 
renta koron 1 0 0 1 5 , Węgierska renta koron 97 60 
568 i listy Tow. kred. ziemsk. 95 85, 4 pra*. 
listy tanku  kraj. 98 '75 4 i pół proc. listy Basi u 
kraj. 101*— , 4 proc. listy Banku hipot. 95 75, 
4 i pól proc. nsty Banki hipot. iOO*15, 5 pro« 
I-sty baJcu hipot. 110* - ,  4 proc. Gal. oblig. prop.n 
98'60, 4 proc. Gal. poż. krai. z 189? r. 97 50, 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 94 60 Losy turce&e 
112 75, Marki 116*92, Ruble 252 75.

W i t t d e e i  8 listopada. K u rs  g ie łd }

Losy a )  procentowe: Austr. zakl. kr. z obli. p. 
z r. 1880 3  proa. 264*— ; Austr. saki. kr. z. cb. 
pr z r. 1889 3 pros. £62 50, Tow. tegl. na Du
naju 100 zł. m. k. 4 proc — *— ; Uregulow. Du
ra ju  a 1.701 100 zł. 5 proe, 285* — ; Węg. Baski 
h  p. po 100 zł. 4 proc. 254*— j Potyczka serbska 
prem po 100 tir. 3 proa. 87' — ; Tureckie obi. 
prem kolej, po 4UO fr. 112 75. b) bezprocentowe: 
budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 18 7 0 ; Zali. kredyt, 
dla h. i p. po 100 zł. 428* — ; C k  j  40 zł. m. k. 
207“— ; Potyczka m Insbruku 20 zł. 88 5 0 ; Lorj 
m. Krakowa 20 zł., 77*— ; Pożyczka m. Lubiana 
41 zł. 75*— ; Ofen 40 zł. 190*— ; Palfly 40  xt- 
m. k. 1 8 2 '— ; Czerw, krzyża auutij. tow. 10 zł. 
54 7 5 ; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27*— ; Los 
fund. are. Rudolfa 10 zl. 72*— ; Salmn 40. zł. m.

2 4 5 '— ; Pożyczka salcburska 20 zł. 77*— ; 
Pożyczka St. Gem u  40 zł. m. k. 230*— ; Losy 
komunalne m Wiednia i  1874 roku 428*—.

— W i e d e ń  8 listopad [Giełda towa
rowa). Cukier surowy od k. 20 60 do — *— . Ten
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 28*— do 
— . Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
38  —  do —*—. Tendencja bez zmiany.

— B e r lin  8 listopada. Przy zamknięcia 
^uorajszej giełdy: Kredyty 211*— , Staatsbahny 
150 75, Disconto Gomandit 186 80, Berlińskie Tow 
aondl. 155 10, Laura 197 75, Bochumery 165 1 0 , 
Cblej potud. wschodnio-pruska — * - ,  Ruble za go- 
i^wkę 216 60, Kolej warszaw, wied. 182 '— , Kolej 
nprza Śródziemnego — * —, Kolej Meridionalna 
130*10, Losy tureckie 1?4 25, Renta włoska — *— , 
Rarpener* kopalnie węgla 165 60, Kolej Marien- 
enrg-MIawka —*—, Konsolidation 328 25, Lom
bardy 1 9 '— , Kolej Henry 98 90, Niemiecki b_ik 
aarodowy 115*75, Kanada Profered 132*25; Akcje 
żeglugi bamburskiej 100 6 0 , Warszawa krótka 
(Kurz Warschau) — *— .

— B e r lin  8 listopada Austrj. banknoty 
85*50, zpirytus 42 40.

— F r a n k fu r t  8 listopada. Atut!, kred. 
211*80; Kolej państw. 151 75 ; Laur — *—; 
Uiseonto 187*40; Alpiny — * - .

p* 3 hilerzc w  iSswa. N a jjs ie j iz e  agtuwu 30  hal.

Rutynowana nauczycielkaudzie,a ,ekoyJ furtBpl* "najnow szą m etodą  pa 
4 zl.’. m iesięcznie. W iadom ość: ulica Korkow a 4, pat te, 
n a  lewo

C zte ry  k o r o n y  fc°sztuie razem  z przesyłką prom esa
na los kredytowy pierwszej em isji lab  

węir. hipoteczny. Ciągnienie 15 listopads Dom bankow y 
SCHOTZ i CHAJES we Lwowie. 756

B liltnera tanio  dc nabycia Chorążczyzny 12.
826

UlilP7 w ]pa7l>hnufn kasztanka, aD glo-arabta, 4 letn ia, 
1*1“  ' WlMlfctillUWtl m iary 155, do sprzedania za 720 
koron. Zarząd dóbr BtŁKI SZLACHECKIEJ p. Barszczo- 
wice. 814

L.
go 19 A.

udziela lekcyj Cufrów dla w yżsiego 
towarzystwa. Zgłoszenia Kraszewskie

813

H iÓ d  lipCO W y y 'y )̂0rny Przaśoy, w 5 kilowych blaszan-
kach wysyła franko za pobraniem  7 kor. 

Zarząd pasieki A. Kraiuskiego w Jezierzanach, oboK 
Czoitkowa. 803

Na sprzedaż kam ienica dw upiętrow a, nowa, z ogród
kiem i oficyna, przynoszącą dobry do

chód Pot zebna gotówka 16 00" \o ro n . Bliższa w iado
mość w drukarn i Kilhlera, h o t-l Eu-opejski. 8z3

l l j  - g z ^  ol -jn e^ o p ia je , odnawia, P u H T H E lY  (olejne i
pastelowe) podług fotografii, jakoteż Obrazy 

d la  kośc i'łów  i cerkwi wykonuje po najniższych cenach 
W. KLEANDR, artysta-m alarz, Lwów, ulica Sapińskiego 
I. 2 A.

bezdzietny, z dobrem i św iadectwam i, we wszel- 
.  ej kulturze, poszukuje posady, poste rest. 

B obrka. 819

OHrajmi rajgazyi
A dm inistracja .D ziennika Polskiego*.

lub uczeń, zr jdzie ząc um iarkow aną cenę 
Domieszczenie i  troskliw ą opieką Fortepian  

w dom u. Ulica Kalecza 1. 8 II p. na lewo,'

Pnłl*7flhllt tlZy Pokoje* aucunia. przedpokój, bez m ebli FUż'401(118 od 1 stycznia na  kilk,- miesięcy.
W odziński UhDów.

A d res : 
827

Pom m  nfs handlow y ^ chowy’ ?n#jd"łe -nVlychn,iasi.  nrauszczdiiie w handlu  tow arów  
drobiazgowych ANTONIEGO ENDERSA, Rynek 26. 810

P flk łi!  z ca*em utrzym aniem  dla inteligentnej pani. —  
I TUI Zgłoszenia m iędzy gedz 1— 3. Ubca Zielona 3 f B  
I piętro. 821

P ł f l e y f  7 lllft d*a uZ' e«  P lllica najtaniej KAhOLINA 
r i « | o  - Ł i jR  SZYDŁOWSKA, we ^w ow ie, A kadem i
cka 14. 72t>

Seni nsrzystka ^ r0kl- P °szu^uje lefccJ*- Bliższa wia-
Polskiego*.

domość w A dm inistracji .D ziennika

kam ienicę z ogrodem  /a  gotówkę 14 000 zł. 
Listy pod .Business* Dzienni! Polski*. 829

Tirzla fo tn o m fii od 2 z ł r .  Ł S l S S ^ Ł ® *
s t y n i  i l e r z a ,  u l .  F r e d y  | .  7 . 683

Tylka b a ł f l l ik n w i  wydzierżawi się m ajątek zlemsa. 
■atUlIRUnl w powiecie lwowskim Zi«mi o rn ij

924 morgów, łąk  72 morgów. BI iszych wiadomości ndzieli 
W ny Dr. Adam  Kosić ski, Lwów, Kraszewskiego 3. P o 
średnictw o wykluczone. 814

Wyższe wykształcanie dla p a n ,Ję2yk 1 liWa. . .  tu ra  francuska, 
lite ra tu ra  powszechna, socjologia, historj* filozofii, histo^ja 
szmki. (Ti kże lekcje zbio-owe). Dr. Felicja Nossig, L w ów , 
ul. Antoniego Maieck ego 2. 634

Ukończony traw nik
skawe zgłoszenia z grzeczności poa adresem  : Kierownil 
sZ-oly, Morawsko p. Jarosław . 821

W iaw ldrkę samiczkę, kupię zaraz. Bliższa wiadomość
Adm inistracji .D ziennika Polskiego*

Zdolny rolnik lg0Sp°dar^  la * ma.Wcy: żonaty, p o szukuje od Nowego roku  ełnżbv za k a r 
bowego do większego m ajątku lun  gospodarz' do fo l
w arku. P isze i rachuje  dobrze. Michał G rabarz, F iń k o tr r  
górna, p T yraw a wołoska.

flił °Produ ^ i iity n k a  p. Drohobycz, wysyia jab łk a  
Ł t tM ą U  p C 30  hal. kilogr. za zaliczką pocztową lu t ko
lejową. 817

p  u st był wysłany 14 października.
821

Odpowiedzialny za redakcję; A t au Krajewski.

W łaściciele i wydawcy: Dr. K. Oztazzewski-Barańzki 
Milek! i -Sp. — Z drakarK M. Sehm ittf i Sp.


